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bawić sięw Jericho , ażeby sami przeżyli 
czas hańby. | 


(Dókońćzenie naśtąpi.)) 


MOTOS 
' BOHATER’ ZAKONNY. | 
Gdy 2a króla Michała Wiśniowieckiego” 
w ri 1672: Turcy z zaacznemi sitimi przybyli 
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